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W sprawie kresów.
Z a g a d n ie n ie  sa n a c j i  K re s ó w  

W s c h o d n ic h  o b e jm u je  d w ie  s p ra w y ,  
po zo s ta ją c e  z resz tą  w ś c is ł y m  z w ią ­

zku: po p ie rw s z e  u z d r o w ie n ie  s to s u n ­

k ó w  w e w n ę t r z n y c h  na tych  z ie m ia c h ,  

c e le m  ś c iś le jsze go  m o ra ln e g o  z e s p o ­
len ia  ich  z R z e c z ą p o s p o l i tą ;  po  d ru g ie  
—  w y tę p ie n ie  b a n d y ty z m u

O  i le  c h o d z i  o p ie rw s z ą  k w e s t ję ,  

na le ż y  zaznaczyć ,  że n ie p o r o z u m ie n ia  
m ię d z y  lu d n o ś c ią  k re s o w ą  a P a ń s tw e m  

P o ls k im  m a ją  c h a ra k te r  o w ie le  m n ie j  

id e o w o - p o l i t y c z n y ,  n iż  czys to  m a te r ja l -  

ny. Z a p e w n e ,  ag i tac ja  o s o b n ik ó w ,  o -  
p ła c a n y c h  p rzez  M o s k w ę ,  w y d a je  pe ­

w n e  o w o c e ,  r o z d m u c h u ją c  a n ta g o n iz m  

n a r o d o w o ś c io w y .  Z w a ż y w s z y  je d n a k  

s ła be  po d  t y m  w z g lę d e m  u ś w ia d o m ie ­

n ie  w ło ś c ia ń s tw a  b ia ło ru s k ie g o  i . t u ­
te js z e g o "  m o ż n a  z ro z u m ie ć ,  że r e z u l ­
ta ty  te j  a g i ta c j i  są s to s u n k o w o  m ie r ­

ne. K o rz y s ta  ona  n a to m ia s t  w ca łe j  

p e łn i  z b łę d ó w  u s t r o ju  a d m in i s t r a c y j ­

nego i z c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  na K re sa ch .

Z ie m ie  te b o w ie m  d o ty c h c z a s  
n ie  d ź w ig n ę ły  s ię ze z n is zczen ia  w o ­

je n n e g o  Z b ie d z o n a  lu d n o ś ć  ta m te js z a ,  

zgo ła  o b o ję tn a  na w s z e lk ie  p ro b le m y  

p o l i t y c z n e ,  chce  p rz e d e w s z y s tk ie m ,  ż e ­
by  m ia ła  co jeść, c z e m  s ię  w  z im ie  
og rzać  i żeb y  je j  zw łaszcza  d a n o  w 
s p o k o ju  żyć  A  tu w ła ś n ie  w a d l iw a  n a ­

sza a d m in is t ra c ja  na to je j  n ie  p o z w a ­

la. N ę k a ła  c h ło p ó w  n ie  p r a k ty c z n y m  

s p o s o b e m  śc ią ga n ia  p o d a tk ó w ,  k tó re  
d a ły  s ię w e  zna k i  n ie ty le  p rzez  swą 

w y s o k o ś ć ,  i le  p rzez  sw ą ró ż n o ro d n o ś ć :  

lu d n o ś ć  w ło ś c ia ń s k a  n ie  m o g ła  s ię 

w  n ic h  z o r je n to w a ć  i to  je j  d o k u c z a ło .  
C o  w ię c e j  p ła tn ik ,  m ie s z k a ją c y  w  z n a ­

c z n e j o d le g ło ś c i  od  u rz ę d u  p o d a tk o ­

w ego ,  m u s ia ł  o d b y w a ć  częs to  u c ią ż l i ­

we i k o s z to w n e  p o d ró ż e ,  c e le m  s p e ł ­
n ien ia  sw ego  o b o w ią z k u  O tó ż  w  te j

d z ie d z in ie  n a le ż a ło b y  w p r o w a d z ić  z n a ­

czne z m ia n y  p rz e d e w s z y s tk ie m  zaś 
u p ro ś c ić  za w s z e lk ą  cenę  a d m in is t r a ­

OPAŁOWY i 
FABRYCZNYWĘGIEL

z  k o p a lń  z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  i Ś lą s k ie g o  

w ładunkach wagonow. i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U .

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L  6. Tel. 79.

c ję ,  ażeby  p o ło ż y ć  k res  n ie z n o ś n e m u  

o d s y ła n iu  in te re s a n tó w  od A n n a s z a  d o  
K a i fa s z a  w s p ra w a c h  c z ę s to  n ie c ie r -  

p ią c y c h  z w ło k i .  P od  t y m  w z g lę d e m  

na le ż y  p o w i ta ć  z z a d o w o le n ie m  p o s ta ­
n o w io n e  p rzez  Rząd  ro z s z e rz e n ie  
k o m p e te n c j i  w o je w o d ó w  k re s o w y c h  w  

k ie ru n k u  zes p o le n ia  w ła d z  I i II  i n ­

s ta n c j i ;  d z ię k i  te m u  w o je w o d a  b ę d z ie  

m ó g ł  w p ły w a ć  na w s z y s tk ie  w ła d z e  

p a ń s tw o w e  na te re n ie  w o je w ó d z tw a .  
R ó w n ie  p o m y ś ln y m  o b ja w e m  je s t  d ą ­

ż e n ie m  R zą du  do  p o d n ie s ie n ia  d o b r o ­

b y tu  K re s ó w  zw ła s z c z a  przez s ta r a n ­

n ie jszą  ic h  a p ro w iz a c ję ,  p r z e d e w s z y ­
s tk ie m  w  só l i na f tę ,  p rzez  u le p s z a ­

n ie  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  i td .

G d y  lu d n o ś ć  b ę d z ie  w  ten s p o ­

sób  czu ła  s ię z a d o w o lo n a  z g o s p o d a rk i  
p a ń s tw o w e j ,  w ó w c z a s  i w a lk a  z b a n d y ­

t y z m e m  b ę d z ie  ła tw ie jsza.- c h ło p i  b o ­

w ie m  będą p o m a g a l i  w ła d z o m  w  t r o ­
p ie n iu  b a n d y tó w .  O c z y w iś c ie  g łó w n e  

z a d an ie  b ę d z ie  n a le ż a ło  zaw sze  do  

w o js k o w e g o  k o rp u s u  p o g ra n ic z n e g o ,

gBE

K O N K U R E N C Y J N A

SPRZEDAŻ S K Ó R

Adama Kurzynojji
R yn e k  N i 3 , w  p o d w ó rz u

dom Litmanowicza ;
u Poleca wszelkiego rodzaju skóry: J 

— podeszwowe i miękkie w dużym 
wyborze tak krajowe jak i za­

graniczne

Przybory szenicHie w  pełnych k o m p le łic h .
C E N Y  b. P R Z Y S T Ę P N E .  

Towar pierwszorzędnej jakości. 
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któ rego  organizacja  budzi najlepsze 
nadzieje na przyszłość. T o  pewna, że 
jego dz ia ła lność musi być n iezw yk le  
energiczna i bezwzględna. Inaczej nie 
w y tęp im y  złego

G dy  w ięc  w ten sposób ch łopu 
k resow em u zapewni się dob roby t oraz 
pewność życia i m ien ia , s ło w e m — gdy 
u lży się jego egzystencji, wówczas 
wszyscy w yna jęc i  w S ow dep j i  bandyc i 
i ag ita to rzy  będę m us ie l i  spakować 
manatk i i w racać do M a łuszk i  - Rosji* 
bo g run t kresowy stanie się dla ich 
akc j i  n iepodatn •. j  t z t - '

Zatarg angialsko—egipski. E n e r ­
g iczne s tanow isko  A ng l ików  d o p ro w a ­
dz i ło  do ca łkow itego  poddania  się 
rzędu egipskiego A n g l ic y  zosta l i  p rze ­
proszeni. E g ipc jan ie  zap łac il i  og rom ne 
odszkodowanie  i w yco fa l i  w o jsko  z 
Sudanu Rząd egipski Zag lu la  Paszy 
poda ł się do dym ys j i .  Na jego mie j 
see zosta ł pow o łany  nowy rząd, na 
k tórego czele s tanął Z iw ar-P asza . P o ­
siedzenie par lam en tu  egipskiego zo ­
sta ło  odroczone  na m iesiąc. P os tępo ­
wanie A n g l j i  w spraw ie egipskie j jest 
nadzwyczaj pouczające. A ng lja  obsa­
dz i ła  cały E g ip t,  naśladu jąc w tern 
N iem ców , obsadzających B e lg ję  p o d ­
czas w o jny. Ang lja  nie chce w tej

St. K rzyp ko w sk i.

Polski port w Gdyni
(Koresp własna)

R ozwój p rzem ysłu  i hand lu  każ­
dego państwa uza leżn iony jest w d u ­
żej m ierze  od ś rodków  ko m u n ik a c y j ­
nych, z k tó rych  na j lep ie j ka lku lu je  się 
jako najtańszy, przewóz w odny. K a ­
żdy kra j zwraca w ięc  baczną uwagę na 
to, aby m o ż l iw ie  jakna jw ięce j  regu lo ­
w ać drog i wodne, oraz u trzym ać  o d ­
pow iedn io  porty ,  do k tó rych  z jeżdżają 
ok rę ty  świata, p rzyw ożąc i odwożąc 
pasażerów, bądź też w celach hand lu  
zam iennego.

O knem  na morze  by ł  d la nas 
dawnie j pas nadbrzeżny m orza B a ł ty ­
ckiego. B ieg iem  w ypadków  w o jny  św ia ­
towe j o trzym a l iśm y  z pow ro tem  m o ż ­
ność dostępu do m orza. Od tej pory 
dążenia nasze by ły , aby m ieć w łasny 
port ,  uniezależn ić się od w o lnego m i a ­
sta Gdańska, bow iem  posiadanie  p o r -

spraw ie z n ik im  rozm aw iać , uważając 
to za sprawę swoją  w ewnętrzną. L i ­
dze N a rodów  A n g l ic y  odm aw ia ją  
wszelk iego prawa w dawania  się do 
zatargu egipskiego. Prasa francuska 
przy te j okazji pisze, źe należałoby 
w wielu innych sprawach pójść tą 
drogą, jaką wskazuje Anglja, i niko­
mu nie otwierać swoich rachunków 
politycznych

Gwałty łotewskie. Zaprzy jaźn io ­
na z nam i Ł o tw a  od czasu do czasu 
zaczyna, w id o c z n i*  pod w p ływ e m  są­
siadki swej L i tw y ,  dopuszczać się 
gw a łtów  nad ludnośc ią  polską, z a m ie ­
szkałą na te ry to r ju m  ło te w sk im . P is ­
ma w ileńsk ie  w ub ieg łym  tygodn iu  
p rzyn ios ły  ca ły  szereg a resztowań i 
gw a łtów  ło tew sk ich . A resz tow ano na 
Ł o tw ie  dużo osób zupe łn ie  n iew innych  
K iedy  zaś jedyny  poseł po lak w se j­
m ie ło te w sk im  p W ie rzb ick i  w n iós ł  w 
tej spraw ie  in te rpe lac ję , in te rpe lac ję  
odrzucono  i zaczęto p W ie rzb ick iego  
uważać za zd ra jcę  Ł o tw y .  Tak  postę 
puje Ło tw a , k tó ra  o trzym a ła  od N a­
czeln ika naszego Państwa P iłsudsk iego 
w darze jedno z na jw iększych m iast 
Dynaburg i k tó ra  do dziś dnia n ie p ra ­
wn ie  posiada k i lka  naszych gm in  po 
gran icznych, zabranych w czasie n a ­
jazdu  bo lszew ick iego . Nasz rząd p o ­
w in ien  w tej spraw ie w ystąp ić  ener­
g iczn ie  N ie  pozw o lim y , by soc ja l ik i  
małego pańs ewka pas tw i l i  się nad

tu ma n iezm ie rne  znaczenie dla go ­
spodark i w ew nę trzne j,  oraz s tosunków 
m iędzypaństw ow ych . M yś l b udow y  p o r ­
tu polskiego już powsta ła w 1918 r ,  
zaczęto wó • czas szukać odpo w ie d n ie ­
go mie jsca na cel powyższy. W edług  
zdań po lsk ich  inżyn ie rów  i nawet za­
gran icznych f i rm  budow lanych , k tó re  
sk łada ły  o fe r ty  na budow ę  portu , n a j ­
odpow iedn ie jszym  m ie jscem  z punktu  
w idzenia  jakośc i  terenu i jego po łoże ­
nia była Gdynia.

N iedaw no urządzona była w y ­
cieczka S tuden tów  P o l i te ch n ik i  na P o ­
morze, ce lem zw iedzenia urządzeń por- 
row ych  w Gdańsku urządzeń techn icz ­
nych pozosta łych po by łych  zaborach, 
oraz zbadania w jak ich  w arunkach i 
jak dalece posunęła się budowa portu  
w Gdyn i. W  a rtyku le  n in ie jszym  będę 
chc ia ł  p rzy toczyć własne wrażen ia , o d ­
n ies ione podczas pobytu  w G dyn i,  
oraz myś l i,  k tó re  m i na skutek tego 
nasunęły, jak rów n ież  podam szereg

po lsk iem  duchow ieńs tw em  i nauczy­
c ie ls tw em .

Sprawca zamachu ns b k a n c le ­
rza austr jack iego ks. Seip la n ie jak i  
Jaw orek  skazany zosta ł na 3 i pó ł  
roku ciężk iego w ięzienia

Adwent - Roraty.
U

Ubieg ła  n iedzie la , u roczys tośc i  św. 
A ndrze ja  Aposto ła  poświęcona, rozpo ­
częła cz te ro tygodn iow y  okres w K o ­
ściele, trw a jący  do św ią t Bożego N a ­
rodzenia, zw any adwentem .

Okres ten sym bo l izu je  4 tys iąc le ­
cia, poprzedzające przy jśc ie  Jezusa 
Chrystusa. O w iecznym  zw ycza jem , w 
czasie adw entu  w całej Po lsce odp ra ­
wia się przed św itan iem  Msza św., wo- 
tywa o N a jśw  M a r j i  Pannie, zwana 
ro ra tam i,  od p ierwszych s łów  psalmu: 
R ora to  co e l l i  . . . spuśćcie nieba rosę 

W m rokach  wschód s łońca p o ­
przedza jących i lu s tru jących  stan św ia ­
ta przed przy jśc iem  Zbaw ic ie la ,  p ło ­
nie na o łta rzu  s iódm a, wyższa nad in ­
ne świeca, wyobraża jąca  Pannę P rz e ­
czystą, ju trzenkę, z k tó re j w y jść  m ia ­
ło  św ia t ło  O dkup ien ia .

W daw nej Polsce, za czasów 
P iastów i Jag ie l lonów , na ro ra tach  w 
katedrze  w aw e lsk ie j  byw obecny 
k ró l ,  lub jego u p raw om ocn iony  zastę 
pca oraz p rzedstaw ic ie le  w szystk ich

fak tów , k tó re  zdoby łem  z udz ie lonych 
m i łaskaw ie  in fo rm a c j i  przez k ie ro ­
wnika budow y portu .

Gdynia , m a ła  w ioska, z n ie w ie l ­
ką i lośc ią  m ieszkańców, leży nad sa­
m ym  brzeg iem  morza B a łtyck iego . P o ­
łączenia ko le jow e  G dyn i z k ra jem  są: 
l in ja  Warszawa —  G dańsk— Z o p p o t—  
Gdyn ia , oraz druga, bezpośrednio  łą ­
cząca po rt  z k ra jem  przez K okoszk i,  
k tó ra  om i ja  to ry  na przestrzen i w o l ­
nego miasta Gdańska. N ie będę w y ­
szczegó ln ia ł wszystk ich  zalet po łożen ia  
G dyn i,  oraz mie jsca na budu jący  się 
port, p rzy toczę ty lko  ustęp pisma M i ­
n is terstwa R obó t P ub licznych  z dn ia  
11 paźdz 1920 r., k tó ry  b rzm i:  . M ie j ­
sce wybrane  do budow y portu  na p ó ł ­
noc od osady Gdynia  należy uznać za 
dobre  Os łon ięc ie  cyp lem  Oksyw ia  od 
w ich ró w  pó łnocnych  przed zapiaszcze- 
niem i dz ia łan iem  prądu p rzybrzeżne­
go, zaś pó łw yspem  H el od w ia t rów  
w schodn ich , posiada s tosunkow o zna-
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s ta n ó w .  Zń p rz e w o d e m  m o n a r c h y  sz l i  
do  o ł ta rz a  d u c h o w n y ,  sz la c h c ic ,  m ie ­

szc z a n in ,  c h ło p  i z a ty k a i i  w  ś w ie c z n i -  

ku p ło n ą c e  ś w ie c #  ze s ło w a m i :  . n a
sąd b o ż y  je s te ś m y  g o to w i  . .

A d w e p t  jes t  p o c z ą tk ie m  r o k u  k o ­
śc ie lne go .

P o ls k a ,  ta . t e r r a  de M a r ia  San- 

t i s s im a ” , z ie m ia  N a jś w ię ts z e j  Panny , 

w i ta ło  go w o ty w ą  na cześć P rz e c z y s te j  

O d  s łó w  M a r j i  do  a rc h a n io ła  Ga- 
b r je la  w y rz e c z o n y c h :  f i a t  . . . n iech

s ię  s tan ie ;  r o z p o c z y n a ją  s ię  d z ie je  O d ­

k u p ie n ia .  W  a d w e n c ie  K o ś c ió ł  zab ra  

n ia  zab a w  i w ese l.  O b o w ią z u ją c ą ,  l i ­
tu rg ic z n ą  b a rw ą  w ty m  o k re s ie  jes t  

f io le to w a  T e n  p rzez  p ó ł  ż a ło b n y  c h a ­

ra k te r  a d w e n tu ,  m a  na ce lu  w y t w o ­

rz e n ie  s k u p ie n ia ,  u m o ż l iw ia ją c e g o  w ż y ­
c ie  się, p rz y g o to w a n ie  d o  ś w ią t  W ie l ­

k ie j  T a je m n ic y ,  p r z y jś c ia  Jezusa  C h r y ­
stusa .

Z okolicy.
Z Brzeźnicy,

Niżej podpisani c z y te ln ic y  aprssejmie pro ­
szą Sz' Redakcją o zamieszczenie tego a r ­
tyk u le  w naszej „Gazeeis Rademsko^skiej.

Od jakiegoś czasu w Brzeźnicy 
znklazło się k ilku przewrotnych n ie ­
dobrych ludzi, niestety braci iiaszyth, 
którzy  obrali robie za cel swej walk i  
szkalowanie naszego zacaego probosz 
eza i dziekana ks. T  Jankowskiego.

czne  n a tu ra ln e  g łę b o k o ś c i ,  b l i z k o  p r z e ­
b ieg a ją cą  l i n ję  k o le jo w ą  i osadę  r y ­
ba cką ,  k tó rą  ró w n ie ż  p o r tu  p o t r z e b u je *  

R o z p o c z ę ła  s ię  b u d o w a  p o r tu  na 

n o w o w y b r a n e m  m ie js c u  w r. 1920. 

D o ty c h c z a s  p rz y w ó z  w s z e lk ic h  t o w a ­

r ó w  z a g ra n ic z n y c h  ja k  ró w n ie ż  e k s p o r t  

k r a jo w y  d o k o n y w a ł  s ię  na te re n ie  

G d a ń s k a ,  b o w ie m  ta m  m a m y  basen, 
do  k ió r e g o  z a je ż d ż a ły  s ta ik i  w  m ia rę  

p o t rz e b y .  D o p ie r o  podczas  in w a z j i  b o l ­

s z e w ic k ie j ,  k ie d y to  s k a n d a l ic z n e  za ­
c h o w a n ie  s ię  w  m . G d a ń s k a  w  s to ­

s u n k u  do  p rz y w o ż o n e j  d la  naszych  c e ­
ló w  m i l i t a r n y c h  a m u n ic j i ,  u w y p u k l i ł y  

d o sad n ie ,  czego  m o ż n a  s ię s p o d z ie w a ć  
od  G da ń s k a  w c h w i l i  d la  naszego  pań 

s tw a  n ie z m ie r n ie  w a ż n e j,  d o s z l iś m y  do 
w n io s k u ,  że na ie ż y  b e z w z g lę d n ie  m y ­

ś le ć  o  p o s ia d a n iu  w ła s n e g o  po r tu .

B u d o w a  p o r tu  je d n a k ż e  p o s tę p o ­
w a ła  w  m ia rę  k r e d y tó w ,  k tó re  u d z ie ­
la ło  M in is te r s tw o  K o b ó t  P u b l i c z n y c h .  
W  ro k u  1920 K o m i te t  E k o n o m ic z n y  Ra-

Ludzie «i w sposób karygodny mio­
tali na prawo i na lewo podłemi 
oszczerstwami przsaiwko swsmu pa­
sterzowi. C ierpliwy bez granic nasz 
proboszcz był w ostateczność zmu­
szony wystąpić na drogą sądową, by 
w ton sposób odoprzoć stawiano mu 
zarzuty a oszczerców pociągną* do 
odpowiedzialności, i boz kw estji— spra­
wiedliwości stałoby sio zadość a w in ­
ni ponieśliby zasłużoną karą. Locz 
stało się inaczej Najwięcej poczuwa­
jący sią do winy niejaki W alenty  
Modliński ze starej Brzeźnicy, uczuł 
w sobie skruchę i chęć poprawy źy-  

; cia swego— postanowił przeprosić ks. 

i dziekana T  Jankowskiego. U pros i­
wszy na świadków osieol znanych 0 -  
sób z parafjl przybył wraz z nimi d. 
24 z. m. na plebanję i jedeń ź nich 
p. Marcin Suski wystąpił nietylko w 
imieniu W. Modlińskiego, ale wszy­
stkich mieszkańćów Brzeźnicy, z go­
rącą prośbą do ks. proboszcza o prze­
baczenie, zaznaczając, iż winny ż całą  
skruehąodwołuje rzucone nieświadomie 
wszystkie oszezerstwa Nasz proboszcz 
ja k  przystało na kapłana katolickiego, 
darował W Modlińskiemu jego obmo 
wy i złe czyny, zaś sprawą wniesioną  
do Sądu— wycofał.

Oby nawrócenie się ze złej drogi 
Walentego Modlińskiego służyło za  
przykład i innym przewrotnym w na 
szej parafji.

Tu następują podpisy.

dy  M in is t r ó w  p rz y s ła ł  na z a p o c z ą tk o ­
w a n ie  b id o w y  4 0  m i l j o n ó w  m kp .  R o ­

b o ty  w s tę p n e  p o w ie rz o n o  „ T  w u  R o b ó t  

In ż y n ie rs k ic h  w P o z n a n iu ” , k tó re  p r o ­

w a d z i ło  b u d o w ę  z a le d w ie  je d a n  ro k .  

W  d n iu  1 s ty c z n ia  1922 r. w s z e lk ie  
s p ra w y ,  z w ią z a n e  z b u d o w ą  p o r tu  w 

G d y n i  Drzejęlo M in is te r s tw o  P r z e m y ­

s łu  i H a n d lu ,  b o w ie m  z ró ż n y c h  w z g lę ­
d ó w  u m o w a  z a w a r ta  p o m ię d z y  Rzą 

d e m ,  a . T - w e m  R o b ó t  I n ż y n ie r s k i c h ” 

zos ta ła  za o b o p ó ln ą  zgodą ro z w ią z a n a  
P rzez  1922 i 1923 ro k  ro b o ta  p o s u n ę ­

ła  s ię  zn a c z n ie  na p rz ó d .  J u ż  w  p o rc ie  
g d y ń s k im  p o dcza s  la ta  s ta ły  s ta tk i  w o ­

je nn e ,  ja k  ró w n ie ż  ło d z ie  r y b a c k ie  m ia ­
ły  w s p a n ia łe  s c h ro n ie n ie  p rzed  b u rzą  
13 s ie rp n ia  1923 r. z a w in ą ł  do  G d y n i  

p ie rw s z y  o c e a n ic z n y  s ta tek  f ra n c u s k i  
„ K e n t u c k y ” , z ła d u n k ie m  7 .0 00  ton  

b r u t to ,  k tó r y  w y ła d o w a ł  24  to n n y  t o ­
w a ru  i z a b ra ł  i . 7 0 0  e m ig ra n tó w  p o l ­
sk ic h  w ra z  z b a g a ż a m i,  co  b y ło  fa k ­
te m  n a d z w y c z a jn e j  wag i i d o b rz e  na-

Rocznica listopadowa.
W  ub ie g łą  n ie d z ie lę  dn , 5 0  u b ,  

m ies .  G im n a z ju m  p. J .  C h o m ic z ó w n y  

u c z c i ło  u ro c z y ś c ie  p a m ię ć  b o h a te r ­

sk ich  w y s i łk ó w  P o w s ta n ia  L i s t o p a d o ­
w ego  o raz  ro c z n ic ę  o s w o b o d z e n ia  
P o ls k i  przez o k u p a n tó w .

S a lę  K in e m y  .w y p e łn i ła  p rz e w a ż ­
n ie  m ło d z ie ż  szko lna ,  n ie  b r a k o w a ło  
też i s ta rszych ,

P o ra n e k  ro z p o c z ą ł  c h ó r  uczen ie  

o d ś p ie w a n ie m  .W a r s z a w ia n k i ” pod b a ­
tu tą  p. D e rc z y ń s k ie g o ,  pócze rń  u c ź e -  

n ica  k l.  V I I I ,  p. W o j t a ś k ie w ic z ó w n a , 

w y g ło s i ła  o d c z y t  z p o w s ta n ia  L i s to p a ­
do w e go .

W s p a n ia ły  o d c z y t ,  o p ra c o w a n y  

w s ż e c h s t ło ń n ie  pod  w z g lę d e m  h i s t o ­
r y c z n y m  i l i te ra c k im ,  p rz e p la ta n y  c y ­
ta ta m i u tw o r ó w  w ie lk i c h  p o e tó w ,  w y ­

p o w ie d z ia n y  z w ie lk ą  p re c y z ją  i o d ­

cz u c ie m ,  p o rw a ł  s łu c h a c z y ;  z io n ą ł  d u ­
c h e m  m in io n y c h  czasów  i kaza ł  s ł u ­

c h a c z o m  p rz e ż y w a ć  d z ie je  31 ro k u  
P re le g e n tk a  p o d n io s ła  b o h a te rs k ie  w y ­
s i ł k i  naszych  p ra o jc ó w ,  zaz n ac z a jąc ,  

że z z ie m i  te j,  z ro s z o n e j  k rw ią  p o ; 

w s ta ń c ó w ,  w y ro s ła  w o ln a  i n i e p o d l e ­
g ła  P o ls k a .

N a s tę p n ie  d e k la m a c ja  ucze n ie  

V I I I  i V I I  k l.  o ra z  g ra  n a  s k rz y p c a c h  

m ło d z iu t k i c h  a m a to r ó w :  u c z e n ic y  V I
k la sy  i p Z y b e ry n g a ,  w y p a d ły  b a rd z o  

do b rz e ,  a p u b l ic z n o ś ć  w y ra z i ła  swe

s t r o i ł o  o p in ję  p u b l ic z n ą  w  s to s u n k u  do 

w a r to ś c i  p o r tu  g d y ń s k ie g o .

B io r ą c  po d  u w ag ę  k r e d y ty  u d z ie ­

la ne  p rzez  R ząd  c o ro c z n ie  w  s z c z u ­
p ły c h  r o z m ia ra c h ,  w  ro k u  b ie ż ą c y m  

M in is te r s tw o  P r z e m y s łu  i H a n d lu  d o ­
sz ło  d o  w n io s k u ,  że z a k o ń c z e n ia  r o ­

b ó t  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie  n a le ż a ło  
s ię  s p o d z ie w a ć  w c z e ś n ie j ,  d la te g o  w 

p o r o z u m ie n iu  z R z ą d e m  p o s ta n o w io n o  
o d d a ć  d a ls z y  c iąg  b u d o w y  w  p r z e d s ię ­

b io rs tw o .  R o z p is a n o  k o n k u rs ,  w y n ik ie m  

k tó re g o  b y ło  p rz y ję c ie  ro b ó t  p rz e z  
„ P o l s k o — F ra n c u s k ie  K o n s o r c j u m ” . Z a ­
w a r ta  z os ta ła  u m o w a  m ię d z y  R z ą de m , 

a „ K o n s o r c j u m  P o l s k o - F r a n c u s k i m *  
w  d n iu  4 l ip c a  1924  r., w  k tó r e j  to  

u m o w ie  p o s ta w io n o  szereg  p u n k tó w ,  

o k re ś la ją c y c h  ja k o ś ć  b u d u ją c e g o  s ię p o r  

tu pod w z g lę d e m  te c h n ic z n y m ,  t e r m i ­

nu w y k o n a n ia  ro b ó t ,  w re s z c ie  w y s o ­
kość ,  te r m in  o ra z  c h a r a k te r  s p ła ty .

D. c. n
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z a d o w o l e n i e  r z ę s i s t e m i  oh l a* kam i .
P rz e ś l i c z n y  n a s t r o j o w y  o b r a z e k  

»B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  b a b u n i  d l a  p o ­
w s t a ń c ó w *  z p r ze d  10 0  l a t y — u c z e n i e  
kl. ¥1  z  t a k ą  p o t ę g ą  u c z u c i a  i t a k i e m  
z r o z u m i e n i e m  by ł  p r z e d s t a w i o n y ,  że 
w sz y sc y  d o  g łęb i  byl i  t ern  p o r u s z e n i .  
P r z e p i ę k n i e  i a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n a  
ta s c e n a  z r ob i ł a  g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e ,  a 
s z c z e g ó l n i e  ó w  m o m e n t ,  gdy s i w o w ł o ­
sa ,  o c i e m n i a ł a  b a b u n i a  b ł o g o s ł a w i  
w n u k a  na  bój  z m o c a r z e m  p ó łn oc y ,  a 
w da l i  s ł y c h a ć  ś p i e w  „ J e s z c z e  P o l s k a  
h ie  zginęła , , !

U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z y ł  c h ó r  o d ­
ś p i e w a n i e m  „ R o t y " .

b ł o w a  p r a w d z i w e g o  u z n a n i a  o r a z  
w d z i ę c z n o ś c i  n a l eż y  s i ę  dy r  girrin p.  
J .  C h o m i c z  za  tyle  p od j ę t e j  p r a cy ,  
jak r ó w n ie ż  i w sz y s t k im  ty m  o s o b o m ,  
k tó r e  p r zyc zy n i ł y  s i ę  d o  u r z ą d z e n i a  
p o r a n k u .

lad się przedstawia epidemia tyfusu 
i szkarlatyny w m Radomsku.

S t a t y s t y k a  z a c h o r o w a ń  na „z ło ś l i ­
w ą "  f o r m ę  t yfu su  b r z u s z n e g o  w R a d o m  
s k u  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  O b e ­
cn i e  c h o r y c h  na t yfu s  b r z u s z n y  j e s t  w 
m i e ś c i e  8 o s ó b ,  na  s z k a r l a t y n ę  c z w o ­
ro  dz i ec i  i k i l k an aś c i e  w y p a d k ó w  od ry ,  
t yfu su  p l a m i s t e g o  od  ty, r o k u  nie  
n o t o w a n o  Z a  ca ły  l i s t o p a d  z m a r ł o  na 
t yfus  b r z u s z n y  2 o s o b y  i 1 n a  s z k a r ­
l a t ynę .  T a k i  s t a n  r ze c zy  d a j e  p o d s t a ­
w ę  tylko d o  m ó w ie n i e ;  ż e  w R a d o m ­
sku  i s t n i e j ą  s p o r a d y c z n e  w y pa d k i  t y f u ­
su  b r z u s z n e g o  i s z k a r l a t y n y .  W m i e ­
śc i e ,  g dz i e  j e s t  z g ó r ą  2 0  t ys i ęcy  o s ó b ,  
p o j e d y n c z e  w yp ad k i  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
by ły  i by ś  m u s z ą ,  s z c z e g ó l n i e  w ta 
k im  m i e ś c i e  j ak  R a d o m s k o ,  g d z i e  n i e ­
m a  k a na l i z ac j i ,  gdz i e  m a s a  o s ó b  żyje  
w w a r u n k a c h  z u p e łn i e  n i e h i g i e n i c z ­
n y c h  i g d z i e  o g r o m n y  b r a k  m i e s z k a ń .

P o n i e w a ż  g ł ó w n y m  ź r ó d ł e m  z a ­
r a ż e n i a  s i ę  t y f u s e m  b r z u s z n y m  j es t  pi ­
c ie  n ie  g o t o w a n e j  wody-—by ło  by po-  
ż ą d a n e m ,  ż e b y  l u d n o ś ć  pi ła j e d n a k  
t y lko  w o d ę  g o t o w a n ą .  2 p ró b y  w o d y  
ze  s  u d z i e n  d o m ó w ,  g dz i e  byl i  c h o r zy ,  
w y s ł a n o  d l a  z b a d a n t a  b a k t e r i o l o g i c z n e ­
go  do  Ł o d z i .

C o  s i ę  z a ś  t yczy o g ł o s z e n i a  o- 
b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  o t r z e p a n i u  
po  p o d w ó r z a c h  pośc i e l i  i s p r z ę t ó w  d o ­
m o w y c h  t y lko  d o  g o d z in y  8 r e n o ,  to 
c h o d z i  o  to,  ż e b y  o r g a n y  po l i cy jn e

śc i ś l e  p r z e s t r z e g a ł y  w y k o n a n i a  t a k o w e -  
go,  gdyż  t u m a n y  k u r zu  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  
w z n a c z n e j  m i e r z e  d o  r o z n o s z e n i a  za 
r a z k ó w  n i e  tyle  t y f u su  b r z u s zn eg o ^  ile 
g ru ź l i cy  p fuc  cfiorofcy,  ktćira d o p r a w ­
dy  p r z y b i e r a  u n a s  c h a r a k t e r  e p id e m j i

Dr V  N i e w i a r o w s k i
l ek a r z  mie j sk i .

Z a m i e a s e z o n ą  n o t a t k ą  w z e s z ł y m  n u ­
m er ze  o e p i de mj i  t y c h  c h o r ó b  z a e z e r pn ą l i -  
ś m y  z  odezwy n a p i s a n e j  przez  Z wi ąz ek  L e ­
k a r z y  m i e j s c o w y e h  do M a g i s t r a t u  m. R a ­
domsk a .  Red,

List  do  Redakcji.

N iep raw dopodobne .
L u d n o ś ć  t u t e j s z a ,  w i d z ą c  n a d ­

z w y c za jn i e  t r u d n e  w a r u n k i  m i e s z k a ­
n iowe ,  w j ak i c h  żyją  O  O.  F r a n c i s z k a ­
nie,  n a w i a s e m  m ó w i ą c  w ich w ł a s n y m  
k i a s z t o r n y m  b u d y n k u ,  p r z e z  sw ą  s p e ­
c j a l n i e  w y ł o n i o n ą  d e l e g a c j ę ,  zw ró c i ł a  
s ię  do  o d p o w i e d n i c h  w ła d z  s t o ł e c z ­
nych  z m e m o r j a ł e m  o u s u n i ę c i e ,  e w e n ­
tu a l n i e  z r e d u k o w a n i e  z a j ę ty c h  lokal i  
na  b i u r a  p a ń s t w o w e ,  W m e m o r j a l e  
t y m p o d k r e ś l o n o  k o n i e c z n o ś ć  o t w a r c i a  
b u r s y  d l a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  B u r ­
s a  t a k a  p o d  k i e r u n k i e m  O  O.  z a k o n ­
n ik ów  i p rzy  w sp ó ł u d z i a l e  g r o n a  n a u ­
c z y c i e l s k i eg o  w y c h o w a ł a b y  kap i t a l ny  
s z e r e g  m ł o d z i e ż y ,  w k tó r e j  n i e s t e ty  
p r z y z n a ć  n a l eż y  w i d z i m y  n a d t o  w ie le  
u s t e r e k  i b r a k ó w .  D o n i o s ł o ś ć  o t w a r c i a  
t ak i e j  b u r s y  aż  n a d t o  j e s t  w i d o c z n a  i 
i s t o t a  r z e c z y  s a m a  m ó w i  za s i eb i e ,  a 
p r z e t o  s ą d z ę ,  ż e  r o z p i s y w a ć  s i ę  s z e ­
rze j  j e s t  zg o ł a  z b y t e c z n e .  J a k  w ię c  
w i a d o m o  z o d g ł o s ó w  tu t e j s ze j  p ra sy,  
d e l e g a c j a  z o s t a ł a  p o t r a k t o w a n a  ż yc z l i ­
wie,  co  n a m a c a l n i e  św ia d c zy ,  ż e  w ł a ­
d z e  s t o ł e c z n e  o d c z u ły  p o t r z e b ę  s t w o ­
r z e n i a  b u r s y ,  a j e d n o c z e ś n i e  uz n a ł y  
k o n i e c z n o ś ć  w y g o d n i e j s z e g o  m i e s z k a ­
n i a  d l a  O.  O.  z a k o n n ik ó w .  Al iści  j e d ­
n ak  n i e  w sz y s t k i e  u r z ę d y  r o z u m u j ą  w 
t en  s p o s ó b ,  bo  j a kb y  na  u r ą g o w i s k o  
z a k o n n i k o m  i d e l e g a c j i  o p r ó ż n i o n y  l o ­
kal  po  z n i e s i o n y m  u rz ęd z i e ,  z a j m u j e  
i nny  u r z ąd ,  k tó ry ,  p o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  z 
c a ł y m  n a c i s k i e m ,  m i a ł  l oka l  w y g o d n y  
i w z n a k o m i t y m  p u n k c i e  m i a s t a  Kto 
w ię c  w y d a ł  t ak i e  z a r z ą d z e n i e  p r z e c i w ­
ne  p r z y r z e c z e n i o m  m i n i s t e r j a l n y m  d a ­
n y m  d e l e g a c j i ?  Czy  m a m y  zw y k ł ą  s a ­
m o w o l ę  kwol i  s z y k a n o w a n i a  O.  O.  z a ­
k o n n i k ó w ?  B o  t r u d n o  u w ie r z y ć ,  aby  
w ł a d z e  n a c z e l n e  o b i e c y w a ł y  de l e g a c j i

j e d n o ,  a c i c h a c z e m  w y d a w a ł y  z a r z ą ­
d z e n i a  w p r o s t  p r z ec i w n e .  N i e p r a w d o  
p o d o b n e !  —  A j e d n a k  cz y j a ś  r ę ka  p o ­
k rz y ż o w a ł a  w sz y s t k o ,  j ak b y  c h c ą c  p od -  
s z e p n ą ć :  „ o b i e c a n k a  c a c a n k a " .

W o b e c  t e g o  z a p y t a ć b y  n a l e ż a ł o  
o d p o w i e d n i c h  w ła d z ,  c zy  w ie d o m e r r t  
im  j es t ,  co  d z i e j e  s i ę  z a  i ch  p l e c a m i ?  
B o  j e że l i  n i e  w i e d z ą  o tern,  to  n i e ­
cha j  w t en  s p o s ó b  n i e ch  b ę d z i e  im  wiad o -  
m e m .  N a l e ż a ł o b y  w yś wi e t l i ć  w czy i m  
in t e r e s i e  l e ża ło  p o z b a w i e n i e  O.  O.  z a ­
k o n n i k ó w  2 po ko i ,  k t ó r e  im  s i ę  z t y ­
t u łu  w ła s n o ś c i  na l eż a ły .  L u d n o ś ć  m i a ­
s t a  j e s t  t y m  f a k t e m  s r o g o  d o t k n i ę t a  i 
o c z e k u j e  w tej  m a t e r j i  w y j a ś n i e n i a .

B. Czap.
■'  i '  i ' ■ ii ■ — in.1 ■■■■>. - ■ ~

Od Wydawnictwa.
P r z y p o m i n a m y ,  iż na n a s t ę p n ą  

n i e d z i e l ę  w y d a j e m y  N u m e r  G w i a z d k o ­
wy;  p o w i ę k s z o n y  i n t e r e s u j ą c y m i  i l u ­
s t r o w a n y m i  d o d a t k a m i  o r a z  o g ł o s z e ­
n i ami ,  z k tó r y c h  cz y t e ln i c y  b ę d ą  d o ­
b r z e  p o i n f o r m o w a n i ,  g d z i e  i j ak i e  n ie  
z b ę d n e  a r t yk u ł y  m o ż n a  n a b y ć  w n a j ­
l e p s zy m  g a t u n k u  po n i e w y g ó r o w a n y c h  
c e n a c h .  O g ł o s z e n i a  do  t e go  n u m e r u  
p r z y j m u j e  a d m i n i s t r a c j a  c o d z i e n n i e  aż 
do  ś r o d y  p o łu d n i a  dn .  10 b. m

—  W o b e c  k o ń c z ą c e g o  s i ę  1 9 2 4  r. 
u p r z e j m i e  p r o s i m y  o u r e g u l o w a n i e  z a ­
l eg łych  n a l e ż n o ś c i  za  p r e n u m e r a t ę ,  
k tó r a  w yn os i  n a  d z i e ń  1 g r u d n i a  r. b .  
1 . 4 5 6  zł. G d y b y ś m y  w e  w ł a ś c i w y m  c z a ­
s i e  o t r z y m a l i  t ę  b r a k u j ą c ą  s u m ę  n i e ­
z a w o d n i e  o b j ę t o ś ć  n a s z e g o  p i s m a  b y ­
ł a by  p o w i ę k s z o n ą  o p a r ę  s t r o n i c  z 
k o r zy ś c i ą  d la  r o z w o j u  w y d a w n i c t w a  i 
n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w , — p r z e t o  j e s z c z e  
raz  b a r d z o  p r o s i m y  o n i e z w l e k a n i e  z 
p r e n u m e r a t ą .

DUŻA LODOWNIA
m urowana  w Radomsku obok t e ­
a t ru  „Kinema* zdatna  na  skład ,  

do wydzierżawienia .  
Wiadomość w Sp Akc. B r o w a r u  
w Częs tochowie  (d. K. Szwede)  

Ogrodowa Jfe 28  tel  41

M '

©

P o d z i ę k o w a n i e .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ »

Z a r z ą d  Ko ł a  W p i s ó w  p r ż y  9 i m n ,  
Ż r ń a k i e m  p. J a d w i g i  C h o r a i e z ś w n y  
w R a d o m s k u  a k ł a d a  n i n i e j s z y m  »er- 
d a e z n t  p e dz i p k o wa n i *  O r g a n i z a t o r o m  
w a p a n i a ł a g o  P O R A N K U  L 1S TOP A-  
DOWHGO w dniu  30 l i s t o p a d a  r. b. 
n a  r zeaz  Kot a  W p i s ó w  t a g oś  g i m n a ­
z j um,  a  w s z cz e g ó l n o ś c i  p. p r z e ł o -  
żonaj  J  C k a mi e z ów ni e ,  p. S i w a d ł o w -  
skie j ,  p. F e ś k o w i e z ó w n i e  i p. Z y b e-  
r yngowi .

Zarząd Koła Wpisów.

=(3

: l S
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K R O N I K A .
Pożar. W  zeszłym tygodn iu  o g. 

4 rano w yb u ch ł  pożar w z a b u d o w a ­
niach drew n ianych , należących do J. 
Bessera przy u l .  S trza łkow sk ie j .  Na 
uczyn iony  a la rm  S traż w łasnem i s i ł a ­
m i przyciągła s ikaw k i i beczki, nie 
czekając ńd Ronie, k tó re  późnie j d o ­
p iero  do Remizy przyszły  Spali ła  się 
p racownia trum ien  p. K. Gasika, k tó ­
ra była umieszczona w p ro w iz o ry c z ­
nym budynku d rew n ianym  i dach na 
sąsiednim pa rte row ym  dom ku. D z ię k i  
energicznej akc j i  ra tow n icze j Straży 
Ogn — pożar nie p rzyb ra ł  g ro źn ie j ­
szych rozm ia rów .

N a leży zaznaczyć, iż d o m o w n icy  
wcześniej spostrzegli zarodek ognia, 
lecz zam iast wszcząć zaraz a la im ,  za­
ję l i  się n ieudo ln ie  gaszeniem ogn ia  
bez wody, dop iero  k łęby dym u z p ł o ­
m ien iam i na dachu o ckn i ły  s tróżów  
nocnych i ci uderzy l i  w dzw ony a la r ­
mowe.

Przy tej sposobności zauw aży l i ­
śmy pompę zepsutą na obszernym  a 
ciasno zabudowanym  podw órku  p. B e ­
ssera. Pompa podobno jest już n ie ­
czynną od k i lku  miesięcy. W łaśc ic ie l 
posesji t łum aczy  się b rak iem  fu n d u ­
szów na reperac ję  takowej, zaś p. p. 
loka to rzy  nie są znów sk łonn i naru 
szyć swej kieszeni na ten cel. A  t y m ­
czasem względy h ig jeny i bezp ieczeń­
stwa przem aw ia ją  zn u ruchom ien iem  
takowej.

Ujawnianie cen. D oiąd  o b o w ią ­
zuje hand lu jących  rozporządzen ie  o 
u jaw n ian iu  na wystawach cen. R o z p o ­
rządzenie powyższe posiada pewne 
znaczenie dla kupu jących , k tó rzy  m a ­
ją w ten sposóe możność sprawdzenia  
i porów nan ia  cen pob ieranych  w r ó ­
żnych sk lepach, śc is łe  s tosowanie o -  
mawianego rozporządzenia  pobudz i łoby  
rów n ież  kup iec tw o  do konku renc j i  w 
celu zdobyc ia  jakna jw iększe j  i lości na ­
byw ców . Rozporządzen ie  to nie by ło  
n igdy ściśle stoaowane lo ja ln ie  przez 
o g ó ł  kup iectwa. M asow e kary nak ła ­
dane za przew in ien ia  przez w ładze 
adm in is t racy jne , zm us i ły  kup iec tw o  alo 
u jaw n ian ia  cen. O becn ie  na tom ias t 
w ładze  a d m in is t racy jne  s tw ie rdza ją  fak* 
u jaw n ian ia  cen z w iększą niż dotąd 
energją i na uchy la jących  się od tego za­
rządzenia spisano odpow iedn ie  p ro toku*  
ły , poc iągające w innych  do o d p o w ie ’

dz ia lnośc i sądow ej.

Sprawozdania z kongresu N a ­
k ładem Zarządu G łów nego wyszła  ksią 
żeczka #Gzwarty '?Kongres W szechpo l­
sk i* ,  zaw iera jąc^ dok ładną  treść re fe ­
ra tów, w yg łoszonych  na Kongres ie  i 
powzię tych  uchwał, przebieg ob rad  i 
dyskusji, p rzem ów ien ie  prezesa D m o ­
wskiego, udz ia ł Kongresu w pogrzebie  
H. S ienk iew icza, ob rady  Rady N a cze l­
ne j i Rad W o jew ódzk ich  i obszerne 
wskazówk i organizacyjne.. Książeczkę 
zdabią  fo tog ra f je  obrad Kongresu i 
po r t re t  prezesa honorow ego R. D m o ­
wskiego.

Koła  i cz łonkow ie  Z w iązku  mogą 
o trzym ać  tę broszurę, zaw iera jącą b o ­
gaty m a te r ja ł  po l ityczny  i o rg a n iz a c y j ­
ny, za nades łan iem 50 gr. za egzem ­
plarz do B iu ra  Sekr. Gł. Zw. L N. w 
W arszaw ie, A l.  Je rozo l im sk ie  17, lub 
na r-nek w P .K .O . Nr. 1.818.

Miljonówki i pożyczki „Odrodze­
nia*. K onw er tow an ie  pożyczek pań­
s tw ow ych  daw nych em isy j na p o życz ­
kę konw ersy jną  z ło tow ą dobiega do 
końca. W ym iana  ob l igacy j odbyw ać s ię  
będzie ty lko  do dnia 31 grudnia , p o ­
czerń za n iew ym ien ione  ob l igac je  
Urząd Pożyczek Państw owych w y p ła ­
cać będzie jedyn ie  rów now ar tość  w 
z ło tych  w re lac ji  1.800.000 m k .—  1 zło* 
ty. Do tąd  zgło siło się o konw ers ie  60  
tys. osób, a do w ym iany  pozosta ło  je ­
szcze oko ło  40 proc em ito w a n ych  
pożyczek .

N ie  zw leka jc ie  przeto z w ym ianą  
dawnych ob l igac j i  na ob l igac je  p o życz ­
ki konw ersy jne j do osta tn ie j c h w i l i  • 
bo będziecie m us ie li  odejść z k w i tk ie m '  

„Bitwa pod Czuszim ą*. N ie d łu ­
go zobaczym y na ekranie ten n a d z w y ­
czajny f i lm ,  w ed ług g łośnej pow ieśc i  
C laude Fa rre re ’a p.t. M ark iza  y o r is za -  
ka. K ry tyka  zagran iczna jak rów n ież  i 
prasa warszawska w yraz iła  się z n a j­
wyższym  en tuz jazm em  o w ie lk im  tym  
dram acie , w akc j i  k tó rego b ierze udz ia ł  
cała f lo ta  wojenna, roztacza jąc s t ra ­
sz liwe obrazy w a lk  m orsk ich . N iezwy 
k le c iekawy f i lm  ten w yko n a l i  na jw y ­
b i tn ie js i  a rtyśc i f rancuscy  i japońscy.

Ilu robotników wyjechało z na 
szego powiatu w 1924 r. Jak się d o ­
w iadu jem y , za pośredn ic tw em  tu te j ­
szego U rzędu  Pośr P racy w 1924 r- 
w y jecha ło  na robo ty  do F ranc j i  881 
osób. Z  l is ty  tej przypada 714 m ę ż ­

czyzn 167 kob ie t O czyw iśc ie  nie w c h o ­
dzą w tą l iczbę dziec i cło lat 16 tu, 
k tó re  w y jecha ły  z rodz icam i razem , 
lub do rodz iców , k tó rzy  w y jecha l i  
w p ierw , a później sp row adz i l i  ro d z in ę .  
Na zawody przypada 62 fa ch o w có w  
jak m onte rzy , giserzy, palacze ko t ło w i,  
s to la rze , cu k row n icy  i w a lcow n icy ; 12 
p racow n ików  um ys łow ych  (z re d u k o w a ­
ni u rzędn icy  w przemyśle , hand lu  i f i ­
nansach), 49 g ó rn ików  węgla, 11 g ó r ­
n ików  rudy żelaznej, 24 p racow n ie  
ig ły. Z pozosta łe j l iczby  po łowa p rzy ­
pada na ro b o tn ikó w  p rzem ys łow ych  
n iew ykw a l i f iko w a n ych  i druga po łow a  
na ro b o tn ikó w  ro lnych .

Kanalizacja i wodociągi w C zę ­
stochowie. M agis tra t częstochowski z a ­
w a r ł  um ow ę za pośredn ic tw em  Banku 
Gosp. K ra jow ego  z am eryk. T  w em  
„ A  Ulen et C o m p a n y* ,  na p rz e p ro w a ­
dzenie kana lizac j i  i w odoc iągów  w m. 
Częstochowie . Na tę inw estyc je  C zę­
s tochow a o trzym a ła  specja lną pożycz­
kę amerykańską.

K ana lizac ja  i w odoc iąg i  m a ją  być 
ukończone w c iągu 4 ch lat od 1 sty-» 
cznia 1925 r. w następujących w y d a t­
kach: w 1925 r. —  535 000 z ł , w 1926 
r. —  799 000 zł., w 1927 r. —  1 066.000 
zł i w 1928 r. —  1 333.000 zł.

1 575 000 dolarów jako  pożyczkę 
o trzym a rów n ież  i P io t rków , na b u d o ­
wę w odoc iągów  i kana l izac j i,  (a nie na 
inne inwestyc je  m ie jsk ie , jak to  o- 
św iadczy ł  p. ław n ik  N a jk ro n  na os ta t-  
n iem  posiedzeniu Rady M ie jsk ie j) .  W 
tej sprawie uk ładają  się w arunk i p o ­
życzki, poczem nastąpi podpisan ie  spe­
c ja lne j  um ow y.

Radomsko rów n ież  ubiega się o 
taką pożyczkę, ty lko  jako m iasto  t r z e ­
ciej kategorj i  zapisane jest na końcu 
l is ty  re f lek tan tów  do 10 cio m i l jo n o -  
wej pożyczki do la row e j.  W ą tp ić  na le­
ży, czy d la Radomska jeszcze co p o ­
zostanie!

Aparaty radjo w o lno  już zak ła ­
dać do pryw atnego użytku, tak głosi 
N r. 99 „D z ienn ika  U s ta w * .  U p o w a ż ­
nienia na prawo zakupu i za łożenia 
rad jos tac j i  odb iorcze j i korzystan ia  z 
niej udzie lane będą ty lko  pe łno le tn im  
obyw a te lom  polsk im . Podan ie  na za­
łożen ie  rad jos tac j i  należy z łożyś do 

urz ędu pocz tow o— telegraficznego.
W ostatni czwartkowy dzień ta r ­

gowy pope łn iono  na zm roku  szereg 
kradzieży z w ozów  oko l icznych  w ło -
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ścian, a m ianow ic ie : skradz iono  pakę
m akaronu , s iedzenie z nakryc iem , ober- 
żn ię to  lejce, a b iednej w dow ie  K. z 
pod M as low ie  skradz iono  parę butów , 
koszyk z k i lko m a  bu te lkam i w ódk i i 
kaszkie t z takiego ukryc ia  jak z t ru m ­
ny, k tó rą  na w oz ie  zrozpaczona w d o ­
wa w ioz ła  do swej w iosk i ,  a z braku 
m ie jsca  te p rzedm io ty  u lokow a ła  w tak 
bezp iecznem zdaw ałoby  się s c h ro n ie ­
n iu , tym czasem z łodz ie jsk ie  oko t ra f i ­
ło  i do wnętrza  trum ny .

.ś w ia t Kobi«cy„ — R okord  nr. 13, 
pośw ięcony la lk o m  przynosi m iędzy  
innem i tab l icę  k ro ju  do sporządzenia  
la lek i zabawek. Poza tem  w ie lk i  prze 
g lęd m ody  (parysk ie  m ode le), pow ieść, 
szereg p ięknych i za jm u jących  a r t y k u ­
łó w , 13 w zo rów  ro b ó t  ręcznych, s p o ­
sób sporządzenia sukien s zyd e łko w a ­
tych , m oc przepisów  i porad gospo­
darczych i kosm etycynych .

Kwoty, przewyższając* osta­
teczno wymierzony podatek będą 
zwracane natychmiast W edług o b o ­
w iązu jących  przep isów z łożen ia  re k la ­
m ac j i  na w y m ia r  poda tku  nie zwaln ia  
p ła tn ików  od obow iązku  zapłacenia 
tychże w us ta lonym  te rm in ie .

Obecn ie , jak się dow iadu jem y , 
sprawa u regu lowana zostanie w ten 
ten sposób, że w yp łacona kw ota  o ile 
przewyższa ostatecznie w ym ie rzony  p o ­
datek, będzie p o d l e g a ć  na tych ­
m ias tow em u zw ro tow i,  jeś li  p ła tn ik  
n ie  zalega z ty tu łu  innych  poda tków , 
lub  nie chce prze lać na poczet p rz y ­
sz łych poda tków

Nasza lichwa owocowa. D z ie n ­
n ik i  zagraniczne przynoszą in fo rm a c je  
o n ies łychanym  w tym  roku  u rodza ju  
ow oców  w całej po łudn iow o  środkow e j 
E urop ie , specja ln ie  w kra jach  są s iadu ­
jących z Polską. W Czechach i A us t j i  
o b ro d z i ły  n iebyw a le  gruszki i jab łka, 
do tego stopn ia , że się ich nie zbiera 
wca le  z d rzew , gdyż nie op łaca ją  się 
koszta z b ió rk i  i t ransportu ,  gdy cena 
ow oców  wynos i na nasza pieniądze k i l

ka groszy za 1 klg. W R um un j i  bez­
pośredn io  po w in o b ra n iu  1 k i lo  w in o ­
gron kosz tow a ło  od 3 do 5 groszy.

T ym czasem  u nas przez ca ły 
czas hand larze  ow oców  każą sobie 
p łac ić  do 2 z ło tych  za 1 k lg . k ra jo ­
wych gruszek i jab łek , a do 3 zł. za 
1 klg. jab łek  ty ro lsk ich , zaś do 3 zł. 
za 1 klg. w inog ron . Co prawda, na 
część tej w ysok ie j ceny sk ładają  się 
nasze wysokie  cła w w ozow e (6 0 — 80 
gr. od k i la ) ,  je d n a k ie  co na jm n ie j  
60  proc. należy zapisać na konto  
zdz ie rs twa hand la rzy .

Pozostawione dziecko bez o p ie ­
ki w dom u przy ul. P rzedborsk ie j  na 
p i ło  się esencji oc tow e j w tak ie j i l o ­
ści, że trudno  lekarzom  u trzym ać  ta­
kowe przy życiu. Matka  4 - ro  le tniego 
dziecka jes t w zupe łne j rozpaczy, iż 
z w iny  własnej spow odow a ła  nieszczę­
ś l iw y  wypadek

Jakaś młoda nieznana iz rae li tka , 
n iezawodn ie  um ys łow a chora , tarzała 
się w rynsztoku, przy ul. P rz e d b o r ­
sk ie j, w ykrzyku jąc , iż ma d jab ła  w 
sobie. Na razie nie pozw o l i ła  do s ie­
bie n iko m u  przystąp ić, dop iero  póź ­
niej uzyskawszy p rzy tom ność , p o d n io ­
sła się i pod opieką paru kob ie t  o d ­
p row adzono  n ieszczęśliwą do szp ita lu .

W sprawie e lek trycznośc i  w na- 
szem m ieście  zam ieśc im y  obszerny 
a r tyku ł  w następnym numerze.

Ważne dla wierzycieli Piotrk. T -w a  
Kretytowego. W dn iu  7 l is topada rb. 
w gmachu Sągu Okręgowego w P io t r ­
kow ie  na skutek u rzędow ego obw iesz ­
czenia tegoż Sądu o d b y ło  się zgodn ie  
z rozporządzen iem  Pana Prezydenta  
R zeczypospo l i te j  z d. 14 maja 1924 r. 
zebran ie  w ie rzyc ie l i  P io t rkow sk iego  
T ow arzys tw a  K redytow ego M ie jsk iego  
z ty tu łu  posiadania l is tów  zastaw nych 
tegoż T o w a rzys tw a  a to ce lem  w y b o ­
ru  ku ra to ra  w ie rzyc ie l i -  Z ebran ie  o d ­
b y ło  się pod p rze w o d n ic tw e m  s ę d z ie ­
go okręgow ego p. B. N ow ick ie g o .  
W ie rzyc ie le  jednog łośn ie  w y b ra l i  na 
ku ra to ra  adwokata A dam a P a je w sk ie -

go, zam. w P io t rkow ie ,  a Sąd O k rę ­
gowy zgodnie z w o lą  w ie rzyc ie l i  na 
pos iedzeniu w tym że dn iu  us tanow ił  
go kura to rem . Od tej ch w i l i  adw okat 
A. Pajewski jest p rzeds taw ic ie lem  i 
p raw nym  zastępcą wszystk ich  w ie rz y ­
c ie l i  te j ka tegor j i .

P io t rkow sk ie  T o w a rzys tw o  K r e ­
dytow e M ie jsk ie  obe jm u je  miasta: Ra- 
domsko, P io t rkó w , T om aszów , P ub ja -  
nice B a łu ty  (część Ł o d z i ) ,  Z a w ie rc ie  
Sosnowiec.

sublokatorkę osobę samotną 
W ladom . Częstochowska 12.m yim g

Zgiń
skieg

•jl  patent na sprzedaż i wyrób obu- 
(J( wia na imię W ładys ław a  Oziń-  
o z Pławna.

Sprzedam 3 morgi 100 pr. grnntu pszen­
nego p rzy  torze k o le jo w ym ,  

u dozorcy we wsi Młodzowaeh.  
w Redakcji.

obok domk 
Wiadomość

T-ieo Mm i. JO H IM ” iii Radomsku
GNIAZDO III

podaje do wiadomości Bwoieb członków, iż 
na meey rozkazu Zarządu Okręgu Związku  
Tow arzystw  G im nastycznych Sokół w Czę­
stochowie L. 52 z dnia 5 - X I  r.b. p rzys tąp i­
ło do utworzenia Samodzielnego Gniazda  
Żeńskiego, drogą w y e l im ino w an ia  członkiń  
z istniejącego Gniazda I I I  i zwołu je  Walne  
Zebranie Członkiń na dzień 15 grudnia r. b.
0 godz. 3 ej po poł. w pierwszym terminie
1 o godz. 4-ej p.p. w d rugim  terminie w lo- 
kaiu Polskiej Macierzy Szkolnej (Rynek  
17) z następującym  porządkiem dziennym:

1) Zagajenie, 2) W y b ś r  przewodniczącej,  
3) P rzy jęc ie  wniosku o utworzeniu żeńskie­
go gniazda, 4) W y b ó r  Zarrządu: a) Preze­
ski, b) V ice-prezeski, c) N a c ze ln ic zk i ,  d) 
Yice-nacze ln iczk i,  e) 7 członków Zarządu, 
f )  2 członków Kom is ji  R ew izy jne j,  g) 3 
członków Sądu Honorowego, h) 2 delega­
tek do Okręgu i 1 delegatkę do Dz ie ln icy .

Imienne zaproszenia rozsyłane nie  
będą. Członkowie, które na zebranie nie s ta ­
w ią się i obecności swej piśmiennie na rę ­
ce przewodniczącego zebrania nie uspra­
w iedliw ią  zostaną automatycznie  z l is ty  
c i io n k in  gniazda 111 i gniazda żeńskiego 
w ykreś len i .

Zarząd Tow Gim Sokół w Radomska
G N IA Z D O  I I I .

j Sprawozdanie z Tygodnia lotniczego.
N aw iązu jąc  do artyku łu ,  umieszczo­

nego w „Gazecie Radomskowskiej“ Nr. 45 
p. t. „Pokłosie Tygodnia  Lotniczego", Ko- 

I mitet Pow iatow y L. O. P. P. w Radomsku,  
podaje do wiadomościfnastępnjące spraw o - 

i zdanie:
Ogólna suma dochedów T jwplywów,  

j  uzyskanych w czasie „Tygodnia  L oln icze -

WIELKA WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
—  C E N Y  Z N A  C Z N 1 E Z N I Ż O N E  -----------

MAGAZYN 1 PRACOWNIA OBUWIA

P. G E N E R O W I C Z , R A D O M S K O
K A L I S K A  Jfc 32. — = * = — BOTY NA SKŁADZIE
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go“ od 5 do 12 październ ka r. b. wynos i ła  
6.578 zł. 40 gr , a po potrącaniu z tej su­
my wydatków, wy łożonych  na koszta dru ­
ków, propagandy, urządzenia Akadem ji,  
przy jazdu prelegentów Itp., w kwocie 304 
zł. 23 gr,, czy s ty  dochód uzyskano w kwo­
cie 6 184 z ł.  17 g r  , k tó rą  to kwotę, zgod­
nie z o trzymaną ins tru kc ją ,  Zarząd Koła 
przekazał w dniu 11 lis topada b r. Banko­
wi Polskich Kupców i P rzem ysłowców w 
Łodzi za pośrednic twem Banku Związku 
Ziemian w Radomsku, czekiem N r 013270 
do dyspozyc j i  Wojewódzkiego Komite tu L. 
O P P w Łodzi

Poszczególne pozyeje strony docho­
dowej przedstawiają się następu jąco:

W MIEŚCIB RADOMSKU.
1) Sprzedaż znaczka w dn iu 5 paździer­

n ika  r.b urządzona przez „Ognisko Naucz. 
Szkół Powszechnych 527 zł. 93 gr.

2) Sprzedaż znaczka w dn 9 paździer­
n ika r. b., urządzona przez Towarzystwo 
im. Moniuszki 347 z ł  39 gr.

3) Sprzedaż znaczka w dn. 12 paździer­
n ika  r. b., urządzona przez Koło uczniów 
g imnazjum im P. Pabianiego 209 z ł 73 gr

4) Dobrowolne o f ia ry  na l i s t y  sk ła ­
dek 1.260 z ł ,  z k tó rych  ja ko  znaczniejsze 
wym ienić  należy:

a) M ag is t ra t  miasta Radomska 200 z ł
b) T-wo Przem. Metalurg icznego 200 „ 
c i Sejm ik P ow ia tow y  w Radomsku 200 „

5) Za b i le ty  i programy na uroezystą 
Akademję w dniu 12/X 839 z ł.  79 gr.

6) Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
w Radomsku za nalepki 298 zł.  66 gr.

7) Stow. Kupców Żydów 50 zł.
8J Za znaczki „ s a m o lo c ik i11 58 zł.

W PuWIEClE:
Ze wsi Kodrąb 10 zł., z gm iny  Rząśnia 

65 zł., 62 gr,, z gin. Sulmierzyce 373 zł.  59 
gr., ze wsi S iln iczka 27 z ł ,  z g m iny  Żytno 
126 zł. 15 gr., z gin. Kruszyna 178 zł. 85 gr. 
z gm. Masłowice 146 z}. 93 gr., z gm Do­
bryszyce 89 zł. 87 gr., z gm. Gidle 188 z ł  
47 gr., z gm. Dinenin 329 zł. 13 g r ,  z gm. 
Zamoście 124 zł. 21 g r ,  z gm. Pajęczno 
297 zł. 4 gr., z gin. Brudzice 101 z ł  33 gr., 
z gm Maluszyn 1 6  zł. 44 g r , z gm. W ie l ­
go m łyn y  133 zł. 48 gr., z gm. Przerąb 114 
zl. 20 g r , z gm Garnek 225 zł. 63 gr., z gm 
Brzeźnica 338 zł. 55 gr.

Już po zamknięc iu powyższych ra ­
chunków w p ły n ę ły  dodatkowo następujące 
k w o ty  z powia t i: :

Gmina Rz^ki 109 zł. 13 gr., gm. Brzeź­
nica 21 zł. 10 gr., gm. Dąbrowa-Z ie lona 235 
zł.  2 gr., gm K ob ie le— W ie lk ie  219 z ł 60 
g r , gm. Kon iecpol 166 z ł 38 gr., czy l i  po 
do l iczen iu  powyższych kw o t czys ty  do­
chód, uzyskany na cele lo tn ic tw a  w ciągu 
Tygodn ia  wynosi: 6 935 zł 40 gr. słownie: 
sześć tys ięcy  dziewięćset trzydzieści pięć 
z ło tych  czterdzieści groszy.

W szystk im  ofiarodawcom, jak  również 
osobom, które w ja k ik o lw ie k  sposób p rz y ­
c z y n i ły  Bię do powiększania dochodów 
„T yg  odnia Lo tn iczego" Zarząd Koła składa 
ninie jszym gorące podziękowanie.

Zarząd Pow. L O P. P. 
w Radomsku.

□

a

f il

^     — ...................■■■■■.-"-mm
===== S Z K O Ł A  K R O J U  i S Z Y C I A  =  

MISTRZYNI CECHU WARSZAWSKIEGO

K A S Y L D Y  STEFAŃ CZYKO W EJ
RADOMSKO, Krakowska 60.

Kurs kroju prasowania i modelowania. =  Kars szycia i mierzenia.
Po skończonym kursie uczennice otrzymują świadectwa  

prywatne lub Cechowe.
ZAPISY CODZIENNIE OD GODZ. 10—5 WIECZÓR.

— . PRZY SZKOLE PRACOWNIA SUKIEN ....

=i “ g

Wina
włoskie
Chianti

Porter i piwo Haberbuscha.

HAHDEL IKIII i M R Ó W  KDLONJAŁHTCH

Wina
Włoskie
Chianti

I, iiiuiisii w/
K A L I S K A  13 

poleca na sezon bieżący: Szproty, Piklingi i inne ryby 

wędzone, powidła i marmolady. Grzyby suszone, Sery  

oryginał szwajcarski, litewski i inne Konserwy rybne, 

Konserwy z jarzyn Cyrańskiego, Kompoty

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
wybór bakalji, pierników, Toruńskich i Warszawskich

=  CENY JAK Z W Y K L E  NAJNIŻSZE =Wina
Włoskie
Chianti Porter i piwo hoberbuscha

Wina
Włoskie
Chianti

H

0 MAGAZYN GALANTERYJNY

S. NEIMARKA w Radomsku
poleca w wielkim wyborze: bieliznę i wszelką konfekcję 

męską i damską. Swetry i bieliznę wełnianą prof. Jaegera 

Kalosze i śniegowce szwedzkie. Perfumerję i Zabawki 

dziecinne, ozJoby choinkowe. Platery Fragetowskie i Norblina 

Ceraty, linoleum, firanki i dywaniki

=  PO CENACH ZNIŻONYCH. =

P o c zą tk o w a  Szkoła  Prywatna
O B O J G A  P Ł C I

p o d  k i e r o w n i c t w e m  K. K L R R Ó W N Y
= = = = =  Zostanie o tw artą  z dniem 3 stycznia 1925 roku = = = = =

Zapisy  od z a r a z  do 20 grcidnia.
Bliższych in fo rm a c j i  udzisia k ie rownictwo szko ły  przy  ul. Częst. .Nś 12 w Radomsku. |
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Z M M B  RYMARSKO - TAFICERSKI

Jgnacego Karpińskiego
w GIDLACH

b. pracownik piarwszarzędn. firm  warszawskich

U ly k o n a u /c i ro t ia i w  b r u ź f  s w e j u /m i ją t k u
i. 0. KSIĘCIA LUBOMIRSKIEGO

P rz y jm u j*  de w ykonan ia  otom any, 
m a tłfae a , m#bl« do po k ryc ia , »1»- 
ja n a ką  uprząż i w *z * lk t»  robo ty  
•  ras reparacja w z ik rz s  mej apacja l- 

nośei wchodząc*.
W  Dagodne warunki płatnoaei

Na żądania Sz. K U ja n ta li z Ea- 
aomaka lu b  o k o lic y  zam ów ion* ró - 

ba ty ioataracam  na awój kezzt.
CENY KONKURENCYJNE 

Wykonanie rabót na czas i bez ża ­
dnego zarzutu
A d rts  d la  Iia tdw

1SNACY K A R P IŃ S K I G IDLB,
dom K s ię c ia  L ub o m irsk isg o .

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie 
stroi i naprawia 

FRANCISZEK F R A C H O W I C Z
riOTKKÓW, Rokszycku 3

ZAKŁAD TAPICERSKI

m  i®
w Radomsku

ul. Brzeźnicka Ne 6 (gdzie poczta)

Wykonywa otomany,  kozetk i ,  
materace

Rifeota s o l id n a .— Wykonanie term inowe
Ceny b. przystępne: 

o tomany pluszowe od 140 do 
200 zł. i wyżej ,— kozetki  od 60 
zł. i wyżej ,— materace od 100 
zł. do 130 zł.

SM F* NA RATY wekslowe 
lub gotówką — stosownie do 
umowy.

Uskutecznia się reperac je i 
pr ze róbk i  przedmio tów w za- 
kres tap iccrstwa wchodzących

* f r ~ _  , 0
t i l l  f lP 7 D lła n iE  bardzo tan io  m o to r ropo- 
UU O pUCUUnlU w y „P e rk u n " 3 k. i m otor 
e lek tryczny  1 k. U dz ia łow y Zakład M echa­
n iczn y  w Radomsku, S trza łkow ska  15.

M 9Hjn | |p f  b ig je n iczn ie  i s ta rann ie ,w yko- 
nUlllulllD nyw a firm a  „Ja n in a " u l. Przed­
borska 30— 1 p ię tro  w o fic y n ie

X liin R H lk P  na W odnJ’ rn Sporcie w yd z ie r- Ulltyumnę żawię na sezon z im owy. W ia­
domość: R łs ta u ra c ja  „P o la n ja " Kaliska 13.

D |ap do *prz«dania. W iadom ość Krakow- 
r lO L  ska 52.

*  50

OBWIESZCZENIE.
Wygział  H ipoteczny przy Są­

dzie Pokoju w mieście powiotowem 
Radomsku obwieszcza,  ze toczą 
się postępowania spodkowe po z m a r ­
łych: 1) Josku Berze Gelhardzie,
synu Lewka,  jako  po wspó łw ła śc i ­
cielu n ieruchomości  w mieście Ra­
domsku położonej , oznaczonej  po­
l icyjnym 282, zapisanej w reper- 
t o r jum  h ip o te c z n e *  pod Na 141— i 

2) A o s z k u  Pelmonie, synu Szmu- 
la-Dawida, jako  po wierzyc ie lu  su­
my ÓOOO rubl i  z procentem, zabez­
pieczonej tytułem reszty szacunku 
na nieruchomości  w mieście Ra­
domsku po łożonej ,  oznaczonej  po ­
l icy jnym bfc 240, zapisanej w reper ­
to r ium hipotecznem pod Ni 18 1.

Term in  zamknięc ia  tych po­
stępowań, spadkowych wyznaczony 
zosta ł  na dzień 8 l ipca 1925 roku,  
w k tó rym to dniu wszystkie in te­
resowane osoby, pod sku tkami  pre- 
k luzj i ,  winny się stawić do kancc- 
le r j i  h ipotecznej  w Radomsku i 
zgłos ić swe prawa do powyższych 
spadków.

Rncnnrłarctiiin 18 mor8ów b,i9ko koIeiUUu|JUUUIulWU sprzedam oka zy jn ie  tanio 
W iadomość D ługa 48.

filEŁDOWY KURS WALUT.
W  d 5 grudnia płacono w W arszaw ie

Delar 5 zł. 19 gr.
Funt szterling 23 zł 99 gr
Frank francuski 28 gr.
Liry włoskie 22 gr.
Frank szwajcarski 99 gr.
Korona czeska 15 gr.
Korena austr. 7 gr.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 24 4  funty  

czystej wagi w raz  z dostawą płacono:  
za żyto 2 ‘2 Z ło ty c h —-za pszenicę 27 Zł.  
za owies 21 Z ł . —- za jęczm ień  23 Z ł.

LEKCJE M U Z Y K I
NA SKRZYPCACH i MANDOLINIE

udziela rutynowany skrzypek

9W M Et MM MU Mj Et, Hynek t'<£.

sprzedania p lac 2-ino rgow y p rzy  szo­
sie G ide lsk ie j v is -a -v is  h u ty  szklanej 

B liższych  wiadom ości udzie li Redakcja

Zninał dowód osobisty na im ię  Józefa. 
AylllQt M arjariskiego z Radomska u lic a  
Częstochowska 6,

7flinofc| książeczka w ojskow a wydana przez 
e y l l i^ lU  P. K U . w P io trko w ie  na im ię  
Stefana K ęp ińskiego.

damskiego, męskiego i dziecinnego

Wacława Pągowskiego
\» Radomsku, ul. Krakowska N6 10. (dom własny)

iP os iad a  na s k ła d z ie  duży w y b ó r  w ykw in tn ego  na obecny sezon  
obuw ia  w ed le  na jnow szych  m odeli w a rs z a w s k ic h

BUTY w WIELKIM WYBORZE.

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku
Sobota 6 i Niedziela 7 Grudnia 1924 r

l - S Z A  S E R J A  w KINOTEATRZE „K I N E M A* I - S Z A  S E R J A

u s e r j a  dnia 8 i 9 b. m. poniedziałek i wtorek il s e r j a

Europejskiej sławy dram at francuski do wczoraj grany jeszcze w stolicy.

R edakto r  i W yd aw ca  Świderski. Drukarnio  Kanc ler,  Pański i 5 - k a  w Radomsku.


